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LONDYN, 5.5. — Od dłuższego czasu to-' 
czy. się w Ameryce dyskusja, w której wy­
sunięto projekt, aby Ameryka poszła za 
przykładem Anglji i obniżyła wartość do­
lara.

W związku z tein Izba reprezentantów 
Stanów Zjednoczonych, jak już donosiliśmy, 
przyjęła projekt ustawy, przewidującej 
stabilizację dolara przez urząd związkowy 
na zasadzie jego wartości z roku 1926.

Przyjęcie ustawy (t. zw. goklborough- 
fletcherbill) tej nastąpiło zupełnie niespo­
dziewanie po bardzo burzliwej dyskusji. 
290-ma głosami przeciwko 60.

W projekcie ustawy tej są szeroko rozpo­
wszechniane i komentowane w amerykań­
skich kołach finansowych, według których 
możliwa jest i pożądana stabilizacja dolara 
na określonym poziomie przez specjalne 
manipulacje kredytowe i walutowe.

Panuje powszechne przekonanie,• że za­
równo Senat jak i prez. Hoover sprzeciwią 
się uchwale Kongresu.

Powzięta znaczną większością głosów 
fnzez kongres Stanów Zjednoczonych rezo- 
ucja, stanowiąca, że siła kupna dolara win­

na być obecnie taka, jak przed 6 laty, jest 
niewątpliwie dowodem, iż sytuacja finanso­
wa i gospodarcza Stanów Zjednoczonych 
pozostawia obecnie bardzo wiele do życze­
nia.

ŚLADEM ANGLJI?
Dla każdego jasną jest rzeczą, że mater- 

jał do powzięcia tej rezolucji, kongres czer­
pał z półrocznego przeszło doświadczenia 
Anglji, która już pod koniec lata roku u- 
biegłego postanowiła zerwać z parytetem 
złota pragnąc w ten sposób polepszyć wa­
runki eksportu węgla i wyrobów przemy­
słowych.

Skutkiem tej decyzji miarodajnych czyn­
ników angielskich, jak wiadomo, wartość 
funta szterlinga w krótkim czasie zmniej­
szyła się o jedną trzecią, bywały bowiem 
przez szereg dni w Warszawie notowania 
funta poniżej 29 zł. Bezpośrednim objawem 
tak znacznej zniżki , waluty angielskiej by­
ło poważne wzmożenie się zdolności konku­
rencyjnej Anglji na rynkach zagranicznych.

W pierwszym rzędzie odbiło się to na 
Polsce w dziedzinie eksportu vęgla, który 
kopalnie nasze sprzedawały w krajach 
skandynawskich i nadbałtyckich od r. 1926. 
to znaczy od strajku górników angielskich, 
aż do jesieni r. ub, niemal bezkonkurencyj­
nie. Z chwila jedrnk, gdy zasobny w ka­
pitały węgiel angielski mógł sprzedawać po 1 
znacznie niższej cenie, węgiel polski był 
coraz bardziej z mozolnie zdobytych ryn­
ków wypierany. , . . , . , . .

To samo działo się również w dziedzinie 
eksportu przemysłowego, dzięki czemu An­
glja w bardzo krótkim czasie otrząsnęła się 
z grożącej jej klęski gospodarczej i finan­
sowej i obecnie, jak to zauważył w wielkiej 
mowie politycznej przed kilku tygodniami 
Baldwin, posiada’ walutę najbardziej nie­
wzruszoną ze wszystkich krajów na świecie.

Naśladowanie Rosji
PRZEZ TURCJĘ.

PARYŻY, 5.5. Agencja ,-Radio” domoei 
z Anigoiry, że nzącl fcuireiclki zmierza. do u- 
pańistwowieinla życia ,puibillc;zine,go na 
■wzór Sowietów. Tak nip. urzędnicy pań- 
6'fawio*wi  będą muisiedi nałleżeć do koopera­
tyw państiwoiwyich. Mają oni otrzymywać 
c-zęść poborów w Ibcinach, za które będą 
mtogllii nabywać w spóldzieiliniiaicih wszy­
stko, oc jest potrzebne do życ-a. Podob­
no- 75 proc, poborów będzie wypłacane 
w bomach.

Towarzyszący lamet Pais>z.y eksperci 
mają zabawić pewien czas w Rosji, ce­
lem przesituidjow-aini.a sowieckiego syste­
mu sp óldizielczego.

Kiepura w Dreźnie
WZBUDZIŁ ENTUZJAZM.

BERLIN, 5.5. Z niebyt walem powOidze- 
diiiem koncertował Kiepura w Drezinie, 
gdzie występował po ra-z pierwszy. Przy 
szczeinie zapełnionej sali doborową pu- 
biliiió&noiścią Kiepura, zmuszony bmifziliwe- 
mii okładkami; bisować musial kilka razy. 
Owacjom nie było końca,. Krytyka wy­
raża się z naidlziwyczajinem uiznamiieni o 
walorach gliosowych i artystycznych Kie­
pury i podkreśla-, że takiego entuzjaizmu 
ii :.c widziano w Dreźnie od czasu Cairusa.

ZAMROŻONE DOLARY.
Doświadczenia gospodarcze ostatniego pół­

rocza były dla Stanów Zejdnoczonych rów­
nie przykre,- jak podobne przeżycia Anglji 
przed zniesieniem parytetu złota. Nic więc 
dziwnego, że postanowiono tam skorzystać 
z tych samych metod leczenia, czyli skiero­
wano się do planów deflacji. Położenie Sta­
nów Zjednoczonych jest jeszcze o tyle przy­
krzejsze od angielskiego, że dolary w ciągu 
kilku lat ostatnich płynęły do Europy praw­
dziwą rzeką, szczególnie do Niemiec, co 
spowodowało zamrożenie na wiele lat ol­
brzymich zasobów gotówkowych.

DEFICYT BUDŻETOWY.
Do tych trudności gospodarczych dołą­

czyły się jeszcze obawy z powodu wciąż 
wzrastającego deficytu, co do którego wia­
domo, że na dzień 1 lipca wyniesie on ca- 
najmmiej dwa i pół miljarda dolarów. De­
ficyt tłumaczy się przedewszystkiem bardizo 
znacznym spadkiem wpływów skarbowych,, 

Pogłoskio^tnianacliwrządzie
Czy p. Prystor, czy p. Bartel?

WARSZAWA, 5.5. W politycznych ko­
łach lewicowych krąży pogłoska, że pod 
koniec maja zajdą poważne zmiany w 
rządzie. Jedni twierdzą, że rząd p. Ply- 
stora ustąpi i przyjdzie rząd prof. Bartla, 
inni natomiast zapewniają, że na czele 
nowego żądli pozostanie nadal płk. Pry- 
stor, natomiast w obecnym jego rządzie 
nastąpią poważne zmiany.

Ci, co utrzymują, że na czele nowego 
rządu stanie prof. Bartel, opowiadają, że 
przyjście p. Bartla do rządu byłoby po­
łączone z szeregiem zmian na wyższych 
stanowiskach administracyjnych.

Czy te pogłoski są prawdziwe, trudno 
osądzić.

KRAKÓW, 4.5. Prof. Bartel, który

Pod hasłem
ŻADNE ZMIANY W GOSPODARCZEJ

WARSZAWA, 5.5. Z kół dobrze poin­
formowanych dochodzą wiadomości, że 
żadna zmiana w polityce gospodarczej | 
państwa nie jest w najbliższym czasie 
przewidywana. Uzasadnienie tego poglą­
du jest następujące:

Sytuacja polityczna, która posiada o- 
bucrie tak duży wpływ na bieg wypad­
ków życia gospodarczego, w wielu pań­
stwach już się obecnie wyjaśniła. Tak 
np. w Niemczech i we Francji rezultat 
wyborów dal mniej więcej odpowiedź, po 
jakiej linji pójdzie polityka gospodarcza 
tych państw. W tych warunkach nadcho­
dząca konferencja lozańska będzie już 
mogła powziąć pewne postanowienia. Dla 
Polski rezultat konferencji lozańskiej 
nie jest obojętny, gdyż wywrzeć on mo­
że wpływ na ukształtowanie się naszej 
sytuacji budżetowej.

Drugiem zagadnieniem były sprawy 
wewnętrznej polityki gospodarczej, zwią 
zanc zwłaszcza z naszą sytuacją budże­
tową. Jak wiadomo, zmniejszające się 
wpływy budżetowe zmuszają rząd do szu 
kania środków, któreby pozwoliły utrzy­
mać w dalszym ciągu równowagę budże­
tową. Rząd prowadzi akcję w dwóch kie­
runkach: dalszych oszczędności budżeto­
wych oraz wyszukaniu sposobów zwię­
kszenia strony dochodowej.

Przyznanie ulg zarówno płatnikom po­
datków rolniczych jak i podatku obroto­
wego pod warunkiem wpłacania w ter­
minach bieżących podatków ma właśnie 
na celu nietylko ulżenie sytuacji podat­
nikom, ale również zachęcenie ich do pun 
ktualnego wpłacania bieżących należno­
ści podatkowych.

Jednocześnie obok tej akcji rząd w 
dalszym ciągu czyni oszczędności budże-

który spowodowany został katastrofalnem 
położeniem wielu warsztatów' pracy w kra­
ju. Jak znacznym jest spadek dochodów, 
wnioskować można z tego, że w wielu kate­
goriach wpływów skarbowych są one w 
bieżącym roku budżetowym o 54 procent 
niższe, aniżeli w tym samym czasie w roku 
ubiegłym.

Fala bezrobocia, która ogarnęła niemal 
czwartą część ludności pańktwa, odbiła się 
w sposób bardzo dotkliwy nietylko na sa­
mych bezrobotnych i ich rodzinach, lecz 
również i na kursach giełdowych. Ludność 
Stanów Zjednoczonych, minio szeregu kra­
chów giełdowych, nietylko nie oduczyła się 
spekulacji, lecz uważała ją za jedną z 
większych pozycyj, służących do zwiększe­
nia dochodów. Skutkiem tego najuboższy 
nawet robotnik lokował swe oszczędności w 
papierach procentowych i akcjach, których 
wartość zmieniała się z dnia na dzień. Dziś, 
gdy już wszystkie zasoby ludności pracują­
cej zostały wyczerpane, na giełdach całego 

przez dwa dni bawił w Krakowie, na 
zjeździe profesorów matematyków i przy 
rodników wyższych uczelni, wyjechał do 
Lwowa.

Krakowskie koła polityczne opowiada*  
ją, że podczas swego pobytu w Krakowie 
piof. Bartel odbył szereg konferencyj z 
prof. Krzyżanowskim, b. posłem sana­
cyjnym, który krytycznie ustosunkowu­
je się do systemu gospodarczego - finan­
sowego pułkowników.

Podobno prof. Bartel konferował rów­
nież z prof. Kotem, który ma duże sto­
sunki w kołach radykalnych we Francji. 
Jak wiadomo, prof. Kot jest osobistym 
przyjacielem gen. Sikorskiego.

przetrwania
POLITYCE PAŃSTWA NIE NASTĄPIĄ 

to we. Przy tej sposobności należy stwier­
dzić, że w tym roku Rada ministrów nie 
poweźmie uchwały o zastosowaniu osz­
czędności w budżecie tak, jak to miało 
miejsce w r. ub., lecz skreśleń w budże­
tach poszczególnych Ministerstw dokona 
min. skarbu w porozumieniu z zaintere- 
sowanemo resortami.

Koła miarodajne oświadczają dalej, że 
skarb państwa dysponuje obecnie jeszcze 
520 milj. zł. rezerwy, pozostałej z tytu­
łu nadwyżek budżetowych z lat ubie­
głych. W sumie tej mieści się gotówką 
pozostałość kasowa na dzień 1 kwietnia 
rb. 82 milj. zł., zaś około 240 miljl. zł. re- 
z^erwy skarbowej znajduje się w formie 
lokat skarbowych w bankach państwo­
wych. Ponadto skarb państwa dysponuje 
bezprocentowym kredytem w Banku Pol­
skim do wysokości 50 milj. zł., gdyż, jak 
wynika ze sprawozdań tego banku, rząd 
wykorzystał dotychczas 50 milj. zł. ze 
stiimlijonowego kredytu.

Pozatem na podstawie ustawy stabili- 
zacyjnep rząd ma prawo wypuścić bilon 
na sumę 70 milj. zł., gdyż dotychczas 
rząd emitował około 250 milj. bilonu, pod 
czas gdy ustawa pozwala na wypuszcze­
nie 520 milj zł.

Z powyższego wynika, że waluta pol­
ska nie jest w najmniejszym stopniu za­
grożona, tembardzaej, że Bank Polski, 
stosując politykę deflacyjną, podnosi 
stale jej pokrycie kruszcowe.

Do czasu zakończenia konferencji lo­
zańskiej i poprawy wpływów skarbu na­
szego, nie należy spodziewać 9ię nietylko 
zmian w polityce gospodarczej, ale i wię­
kszych aktów prawodawczych, gdy na­
kazem obecne i chwili jest przetrwanie. 

państwa zjawiają się -w coraz większej ma­
sie te właśnie akcje, a ich masowa sprzedaż 
powoduje coraz dalsze zniżki. To też mało 
który papier ma w Stanach Zjednoczonych 
wartość trwałą.

RYZYKOWNE POSUNIĘCIE.
Tylko tak ciężkie położenie państwa mo­

gło skłonić kongres do powzięcia uchwały, 
noszącej znamiona dużego ryzyka. Uchwa­
ła dotyczy wprawdzie bezpośrednio obywa­
teli Stanów Zjednoczonych, odbije się jed­
nak donośnym echem w całym świecie, gdyż 
nawet na drugiej półkuli, to znaczy w Eu­
ropie, przyzwyczailiśmy się w1 okresie po­
wojennym do lokowania oszczędności prze- 
dewisżystkieni w dolarach. Cokolwickbądź o 
tem sądzić należy, jest faktem, że w wie­
lu okolicach Polski dotąd jeszcze kalkula­
cje handlowe przeprowadzane są w dola­
rach, są zaś ludzie, którzy utrzymują, że 
drobni ciułacze polscy posiadają conajinniej 
50 miljonów dolarów.

Ponieważ przeprowadzenie uchwały kon­
gresu Stanów Zjednoczonych byłoby rów­
noznaczne z utraceniem przez dolar około 
jednej trzeciej jego obecnej siły nabyw­
czej, więc, oczywiście, posiadacze dolarów 
w Polsce ponieśliby bardzo dotkliwe straty,

Według dotychczasowych informacyj pre­
zydent Hoover postanowił bezwzględnie 
sprzeciwić się uchwale kongresu, która w 
takim razie nie mogłaby wejść w życic. Na­
wet w tym jednak'wypadku, gdyby Hoover 
z prawa veta nie skorzystał, nie należy już 
teraz utrzymywać, iż skutki tej uchwały 
kongresu ódbiją się tak wysoce ujemnie na 
kursie dolara nawet zagranicą. W każdym 
razie giełdy europejskie, które już wczoraj 
o uchwale kongresu wiedziały, nie notowa­
ły żadnej zniżki dolara.

GROŹNE WIDMO 
DLA PRZEMYSŁU.

Znacznie przykrzejsze skutki wejścia w 
życie uchwały kongresu byłyby clla euro­
pejskiego handlu i przemysłu. Zracjonali­
zowany do najwyższego stopnia przemysł 
St. Zjednoczonych, przyzwyczajony już od 
lat do produkcji masowej i posiadający ol­
brzymie zapasy wyrobów przemysłowych, 
zalałby całkowicie rynki europejskie, zawi­
jając wytwórczość przemysłową krajów Eu­
ropy i stwarzając w nich w ten sposób poło­
żenie stokroć fatalniejsze od obecnego, le 
skutki uchwały Kongresu dałyby się we 
znaki tym zwłaszcza krajom, które, jak 
Francja, Anglja i Niemcy, mają wysoko 
rozwinięty przemysł własny.

Tardieu o wyborach
WE FRANCJI.

PARYŻ, 5.5; Preimjer Taiwfeu wygteul 
iprizez. rad jo mowę o diOitycihczasiOiwych 
■wyniilkaicih. w yib-oiręi w.

Premjer stwiierdziL że wybeny nie­
dzielne są cllOiwodom staibiiLiiziaicji francu­
skiego życia .podliycizihego, ponieważ 87 
proc, uow'0'oibraai y cdi k aodydiaitów7 nale- 
żalo do dlaiwinej iizby-Sknajura lewica po­
niosła poiraiźlkę. 152 noiwOoibinainych depu­
towanych niadeży do koialiejiu poiplerają-. 
e.ej oibeciny rząd, 118 zaś do opozyciji.

W pirzyisizlllą .'niedizidę odbędą, tlę 'wy­
bory 353 de:p'udowainych. Tairdleiu w o- 
stry sipos<>b wyHtąipll przeciwko socjali- 
■' tonn i póiiit y c- e k amt elew ej.

Kandydaci obecnej w.ięksizości nząido- 
wej bronią polityki, która w 1.926 r. zo­
stała ząln-tiignrowćtiia przez Polncairego 
i no której wypijanie jest hasto pokoju 
i. bezipieozelistwa. Natomiast soojadiitści clą 
żą do rozbrojeinla bez uipirzecliniich . gwa- 
ramicyj bezipioczeństiwa oraz zalecają 
środki gWipótląrczę, które miały fatalne 
'.ku.tki ,w Niemczech i w Anglji, oiraz w 
iiiiTiyeb państwach, g-clzie. zostały za-stoso- 
wan-e.

Walki Japończyków
Z POWSTAŃCAMI W MANDŻURJI.
LONDYN, 5.5. Z Charbiina donoszą, że 

Japończycy wypadli powstańców- z mia­
sta. Hajdun. 4000 powstańców chińskich 
pod wodzą gem. ANangaili zostały odpair- 
te przez Jiaipońcizyikó-A w kieinumikn gra­
li ncy ^owiiecikiiej. \\ kołaeh miarodajinych 
jest uważanie za mi owy'ki uczone, że w 
czasie wąilik może dojść do starć międiz.y 
Japończyk aimi a odldżialami sowiedkiemi'.

N HHTJEJ OM HO HUN ZJEKH
CZY SIE OBNIŻY SIŁA NABYWCZA DOLARA?
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Z PRZYRODY I TECHNIKI

Balsamowanie kwiatów.
Urządź owa w Warszawie z okazji 55- 

lecia Po-gOtowia rait uników ego, wielka 
<wy&tawa radownię-twa poza bchgaśtyim ma­
teriałem raitowuKczym przytuliła także 
kilka, gałęzi naszego przemysłu., może 
(niezlbyft związamych. z samem raitoiwinic- 
iwem, niemniej szukających publiiozncj 
oceny przy każdej zdarzającej się okazji 
>w tych ciężkich kryzysowych czasach.

I oito, na wystawie tej dostrzegamy re­
welację: balsamowane kwiaty.' Czy kto 
słyszał o ozemś podobinem w Polsce?

.Wynalazca p. A. Wencz uizydkał patent 
na swój chemiczny sposób wtirwailamia 
płatków prawdziwych kwiatów, z któ­
rych tworzy arcydzieła. Płatki te wiraż 
ee s-wym wspólnikiem p. Mikołajem Gru- 
bem sprowadiza z krajów egzotycznych 
w fctain.de świeżymi masowo (posiaida se­
kret opakowania) i następnie w Warsza­
wie w swojej fabryce utrwiailia je, a- po 
utrwaleniu formuje z nich przecudne ró­
że, storczyk i, fi jolki, maiki., gladjołusy, 
itd.

Sam kwiat złożony jest z prawdzi­
wych płatków-, utrwalonych dirogą che­
miczną, łodyżki zaś są szit-uczme. Ale fir­
ma wprowadza, w najbliższych diniiach 
iłnowaeję: i łodygi będą orygiinailme, u- 
trwalcme w drodze chemi-ciznej.

Balsamowanie kwiaty są cudme, nie za­
tracają natura-lnej woni, barwy i kształ­
tu. Kwiaty te -wydają się być tak świeże, 
że wiele pań, które zwiedziły już wysta­
wę Pogotowia ratunkowego-, wąchały 
kwiaty stojące w wazonach na wystał wie.

Wynalazek p. Wencza ma za sobą już 
nawet całą historję. Przed trzema laty p. 
Wencz wystawił próby Msaanipwanych 
kwiatów w Gdańsku na specjalnej wy­
stawie . Publiczność rozkuipiła wszystkie 
zapasy. Pan Wencz zdziwiony byl' nieco 
tym popytem na jego k-wdaty. Ręcz &ię 
jedłnalk wkrótce wyjaśniła. Oto do jego 
tuszu d-osEły słuchy’, że chemicy niemiec­
cy, którzy zainteresowali fcię jego wyna­
lazkiem, zakupili dlatego wiieillką ilość 
jego kwiatów, by zbadać w swoich labo- 
rato-rjach wynalazek. Jedineim słowem, 
Niemcy chcie-li okraść Polaka z je.go wy­
nalazku. Próby niemieckie jcdin-ak nie 
ma wiele się zdały. Kwiaty przez nich wy 
rabi-aine łamią się i kruszą w ręku, pod­
czas gdy kwiaty p. Wencza są elastycz­
ne, trwałe, można je miąć w ręk-a-ch a 
zachowują wszystkie swoje naturalne za­
lety. Następnie próbowali Niemcy odku­
pić patent od p. Wencza, alle też nic nie 
wskórali.

Wuj nasijtb P. I. PrauwRliiw 
o regularne wpłacenie prenumeraty 

za MAJ b. r.
za odebraniem od naszych roznosicielek 
odnośnych kwitów

$001 Wydawnictwo „Kontra Zachodniego ‘.

20 strzałów armatnich 
ma witać Mussoliniego.

Dyktatorowi Włoch, Mussolliniemn, 
nie wystarcza już, że ma w ręku 
wszystkie nici polityki, wszystkie sprę 
żyny życia ekonomicznego i społecz­
nego swego kraju. Zachcialo ram się 
obecnie królewskich honorów, wschód 
niej czołobitności.

W myśl jego życzeń ka.nce.lar ja 
dyktatora opracowała świeży regula­
min powitalny, obowiązujący w czasie 
podróży II Duce. Oto próbka tycli 
przepisów.

W chwili jego przybycia do jakie­
goś miasta ma być oddanych 20 strza­
łów armatnich. Ta sama ilość strza­
łów obowiązuje w chwili odjazdu. Od 
obowiązku tego zwolniony jest tylko 
sam Rzym. Na dworcu stawić się ma­
ją delegacje władz wojskowych i cy­
wilnych z orkiestrami i sziandara-
mi.

Oryginalna fotograf ja wulkanu Las Yeagnas w Kordylierach, dokonana rzez lotnika 
chilijskiego w czasie jego wybuchu.Jak gdzieindziej prosperują 
kasy komunalne?

Jak podaje krakowski „Glos Naro­
du’1, niedawno odbyło się doroczne 
sprawozdawcze posiedzenie rady ko­
munalnej kasy oszczędności w Krako­
wie.

Z odczytanych, bardzo szczegóło­
wych i przejrzystych sprawozdali o- 
kazaiło się, że kasa komunalna, dzięki 
wzorowej gospodarce, minio kryzysu 
i wetrząśnień gospodarczych, prze­
trwała pomyślnie okres sprawozdaw­
czy, o czem świadczy choćby fakt ob­
niżenia stopy procentowej od udziela­
nych pożyczek. Jak komunalna kasa

oszczędności w Krakowie rozumie swe 
zadania, wystarczy nadmienić, iż z 
otrzymanego zysku w 193.1 r. w. kwo­
cie 422 tysięcy zł., 192 tys.' zł. przezna­
czono na cele społeczne, kulturalne i 
dobroczynne.

Zrozumiałą jest rzeczą, iż tak pro­
sperująca kasa komunalna nie miała 
potrzeby wytaczać procesów o rzeko­
me podrywanie zaufania, jak również 
nie ukrywała protokułów komisyj re­
wizyjnych i nie prowadziła gospodar­
ki konspiracyjnej.

o charakterze wybitnie kobiecym, za­
nik cech męskich (partes viriles exi- 
guitatis, sicut pueiri).

W badaniach swych opiera dr. K.ro- 
gius na pismach i zeznaniach dokto­
rów, którzy byli przy Napoleonie na 
wyspie św. Heleny, jak O Meira, Hen­
ry, Amotfa, Antommarchi, na po­
mocniczych pracach doktora Uno 
Lindelofa sporządzonych z odnośnych 
aktów British Museum.

Dokładny opis ciała Napoleona spo­
rządzony przy sekcji nie pozostawia, 
wedle doktora Krogiusa żadnych wąt­
pliwości co do choroby cesanza, t. j. 
dystrofji adiiposo-genitalis, czyli scho­
rzenia systemu tluszczowego-płcio- 
wego.

Uczony fiński zastanawia się .rów­
nież nad okresem, w którym choroba 
ta opanowała cesarza. Zestawia tu 
więc przedewszystkiem poszczególne 
opisy postaci Napoleona z lat 1807 
(pokój w Tylży, Napoleon już dość 
zażywny, lecz jeszcze nie otyły), z ro­
ku 1812 (w którym zażywność Napo­
leona jak też nieustanny stan zmęcze­
nia i apatji poczęły już z.wiracać na 
siebie uwagę świty cesarskiej) z roku 
1815, (gdy na statku „Bel.lerofoincie” 
po Stu Dniach kapitan Maitland 
stwierdza u Napoleona znaczną, lecz 
jeszcze proporcjonalną atyłośćL wsąsiz

cie w roku 1817, gdy na wyspie św. 
Heleny opisywał cesarza doktór Hen­
ry w tych słowach: Postać miał niską, 
masywną. Głowa kryła się w ramio­
nach, pod brodą tłuste zmarszczki. 
Wyglądał raczej na otyłego mnicha 
hiszpańskiego, niż na bohatera wojny 
współczesne j.

Badając poszczególne objawy tego 
nader rzadkiego w późniejszym wieku 
męskim, częstszego zaś raczej u dzie­
ci i młodocianych schorzenia systemu 
tłuszczowo-pjjciowego zatrzymuje się 
Krogius przy: paroksyzmach migre­
ny, zawrotach głowy połączonych nie­
jednokrotnie z wymiotami, a nawet 
pewnemi skłonnościami do epilepsji.

Wylicza tu też stany nieświadomo­
ści zupełnej, zaburzeń pamięci, lub' 
je^ utraty, przez kilka a nawet kilka­
naście minut; wreszcie zaburzeń wzro 
ku, zniżki temperatury, zwolnienie 
pulsu, uczucia nieustannego chłodu 
kończyn itp.

W związku z powyżsizem łączy się 
senność, apatja i stan bezwładu cał­
kowitego, zanik cech męskich j ener- 
gji fizycznej przy calkowitem utrzy­
maniu władz inteligencji.

Wedle doktora Krogiusa choroba 
ta rozwinęła się u cesarza w roku 
1812, doszła zaś na wyspie św. Heleny 
do największej STOU siły. ® roku.

1820 Napoleon sam skarżył się, że już 
prawie nie może czytać.

Choroba ta wedle doktora Krogiu- 
sa, wywarła decydujący wpływ na 
przebieg kampanij ostatnich, prowa­
dzonych przez cesarza. Uczony powo­
łuje się tu na świadectwa dowódców 
bliskich cesarza, którzy stwierdzają 
w czasie rosyjskiej kampanji 1812 ro­
ku brak uiwagi Napoleona w chwi­
lach najbardziej krytycznych, brak 
decyzji przy, wydawaniu rozkazów, 
słowem nieobecność tej władzy, któ­
ra rozstrzygała o zwycięstwach pod 
Marengo i Austerlitzem.

Kro giius opisuje postawę bezczyn­
ności Napoleona w bitwie pod Boro­
dinem, pod Dreznem, omdlenie cesa­
rza i sen nagły podczas dyktowania 
rozkazów Berthlerowi pod Lipskiem, 
wreszcie tak charakterystyczną apa- 
tję w bitwach pod Ligny i Watteidoo.

Wedle doktora Krogiusa najwięk­
szą właśnie tragedją Napoleona było, 
że ostatnie swe tak decydujące kam- 
panje planował znakomitą swą, nie­
porównaną inteligencją wodza, której 
rozkazów nie mogło już było ani epeł 
niać, ani nawet dopatrzeć, ciało toczo-. 
ne rzadką, a wówczas nieznaną jesz­
cze prawie chorobą.

Ulice, któremi przejeżdża samochód 
dyktatora od dworca dó miejsca jego 
zamieszkania, mają być zamknięte 
szpalerami wojska. Takie same szpa­
lery mają być ustawione na ulicach 
za każdym razem, gdy Mussolini opu­
szcza swą rezydencję.

Podczas takich wyjazdów ma miu 
wszędzie towarzyszyć eskorta, złożo­
na z kapitana i przynajmniej 4 żoł­
nierzy konnych. W czasie jego poby­
tu w mieście przy apartamentach je­
go oddział żołnierzy ma pełnić straż 
honorową.

Ze wszystkich gmachów publicz­
nych powiewa flaga narodowa. Do 
rozporządzenia tego dołączona jest li­
sta marszów i hymnów, jakie mają 
być grane przez orkiestry podczas po­
witania i pożegnania II Duce.

KĄCIK DLA PAŃ.

Letnie obuwie.
Z nadejściem pierwszych gorących 

dni odrazu staje przed nami aktual­
na kwestja letniego obuwia. Nogi za­
czynają nieznośnie piec, chodzenie 
na wysokich obcasach w półbucikach 
chromowych czy nawet giemzowych 
staje się nie do zniesienia. Wracamy 
do nieśmiertelnych plecionek, które 
z lóżnemi warjanitami modne są już 
■chyba od lat dziesięciu — właśnie dla­
tego, że tak wygodne.

W tym roku jednak modne są nie 
plecionki, a sandałki na słupikoiwych, 
luib zupełnie niskich obcasach. Przód 
ich stanowią dwa Skrzyżowane pasy i 
mały „nos11, zaledwie pokrywający 
część palców. Doskonałe to na upały, 
ale mniej praktyczne na dnie cokol­
wiek wilgotne. No, i rujnujące jeśli 
chodzi o pończochy, które po jedneni 
włożeniu będą zupełnie zakurzone i do 
niczego. Więcej też nadają się do no­
szenia na wsi na bosą nogę.

W mieście praktyczniejsze będą 
dawne plecionki, nie stanowiące „o- 
statniego krzyku'1, ale oddające duże 
usługi w lecie.

W ostatnich modelach letniego obu­
wia widzimy ogromną rozmaitość ko­
lorów: kremowe z bronzowym, kre­
mowe z czerwonym, z niebieskim, czar 
nym. Do każdej sukienki można do­
brać odpowiedni kolor, albo wybrać 
takie, któreby pasowały do koloru 
dominującego w naszych letnnóch u- 
braniacli.

Anita.

LOSY
do I-ej klasy

25 Loterji Państwowej 
Polecają znane kolektury

JOZEFA HLAWSKIEGO 
w Sosnowcu, 3-go Maja 25, 
w Będiinie, Małachowskiego 1, 
w Zawierciu, 3-go Maja 1,
w Grodicu, Kośaiuszki 3, 3920
w Czeladzi, Kościelna 3,
w Dąbrowie Górn., 3-go Maja- 4.

Główna wygrana

1.000.000 zł.
Połowa losów wygrywa

Cena losów:
/A-Sł. 40, 72-bI. 20, 10.

WART PAC PAŁACA...
A. (do przyjaciela): — Nie wierzę już 

żadnej kobiecie!
B. : — Dlaczego?
A.: — Wczoraj nadałem ogłoszenie ma­

trymonialne i wicsiz, kto złożył swą ofertę? 
Moja narzeczona!

Były prof. kliniki chirurgicznej 
uniwersytetu w Helsinkach dr. Ali 
Krogius ogłosił w ostatnich czasach 
obszerne studjum, w którem wysuwa 
hipotezę, iż cesarz Napoleon, chociaż 
umarł na raka, chorował już tna wy­
spie świętej Heleny a nawet znacznie 
wcześnie, albowiem już podczas katm- 
panji rosyjskiej raku 1812 na chorobę 
nieznaną wcale wówczas, która praw­
dopodobnie wywarła decydujący 
wpływ na ostatnie wielkie wojenne 
rozgrywki Napoleona, a mianowicie 
chorował na guz przysadki i, .połączo­
ne z nim zwyrodnienie systemu tłuez- 
czowo-płciowego (dysti ophia adiposo- 
genitalis).

Doktór Krogius za punkt wyjścia 
swych badań obrał znaczną dyspro­
porcję pomiędzy chorobą raka u Na­
poleona a iniezFoauimiałem otłuszcze­
niem, jakie (mimo raka) wykazała 
sekcja ciała Napoleona.

Wedle d-ra Henry, obecnego przy 
sekcji serce Napoleona było nadmier­
nie małe, całe ciało nadmiernie tłuste, 
pozbawione całkowicie wszelkiego u- 
wloisienia, ramiona okrągłe, sikora 
bardzo delikataa i biała, ręce i stopy

fctain.de
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BURZA W SZKLANCE WODY
TOWARZYSTWA MUZYCZNEGO W DĄBROWIE.

Na żądanie grupy członków, wczoraj 
odbyło się nadzwyczajne zebranie człon­
ków Tow. muzycznego w Dąbrowie poid 
przewodnictwem p. kom. Kuźniaka. Po­
wodem zebrania i tematem obrad była 
sprawa niepoważna^, świadcząca, iż nie­
którzy człoinkowóe Tow. kierują się 
■względami czy animozjami osobistomi, 
zapominając, iż wchodzi tu w grę poży­
teczna i zasłużoina placówka., choć czhoni- 
kowie ci zapewniali, że wystąpienie ich 
spowodowane zostało troską o dtelbiro To­
warzystwa, co na tle dyskusji nie mogło 
nikogo przekonać, że tą intencją istotnie 
się kierowano.

Zaitarg ozy nieporozumienie ma swoiste 
. podłoże, mianowicie grup a członków, 
przeważnie zamiejscowych, wszczęła... re­
wolucję z racji zmiany dyrygenta chó­
rów Tow. Chodziło o to, że pomiędzy za­
rządem Tow. a dyrygentem istniał od 
dłuższego czasu poważny rozdźwięk. Jest 
rzeczą zrozumiałą, że w tych warunkach 
iw żadinej instytucji praca nie pójdlziie 
normalnie, a tembiaindziej -w placówce 
kultuairlinej, opartej właśnie na harmo­
nijnej współpracy wszystkich członków. 
Nieporozumienia wytworzyły przykre 
stosunki, które wcześniej czy później mu 
siały doprowadzić do ■wyraźnego roz- 
dźwięku. Rozdźwięk ton siłą rzeczy od­
bił się ujemnie na działalności Tow. O- 
czywiista stan talki nie mógł trwać do nie­
skończoności i zarząd Tow. korzystając 
z okazji., przeprowadził zmianę na sta­
nowisku kierownika chórów. Zarządzenie 
to nie spodobało się pewnej, nielicznej 
zresztą, części człoinlków>, którzy wszczęli 
z tęgo powodu zupełnie bezpodstawny 
gwałt, domagając się powrotu poprzed­
niego dyrygenta.

Istotę sprawy, jej tło i przcibie.g szcze­
gółowo wyjaśnił prezes Tow. p. Waichel- 
ko, lecz t. ziw. opozycji to nie zadowoliło, 
przyczem wysuwano coraz nowe proje­
kty i żąid.ainiias niekiedy wręcz humory­
styczne.

Nieporozumienia i konflikty zdarzają 
się wszędzie, nic przeto nadzwyczajnego, 
że miały one miejsce i w Tow. muzyciz- 
nem. W danym wypadku chodzi o pla­
cówkę pożyteczną, potrzebną i zasłużoną, 
to też każdy Członek, któremu naprawdę 
leży na sercu jej dobro, powinien poło­
żyć krzyż na rzeczach przebrzmiałych.

GŁOSY PUBLICZNE.

UL Dandowska w Sosnowcu
Sprawa doprowadzenia do porząd­

ku ul. Dańdowskiej w Sosnowcu cią­
gnie się od czasów socjalistycznej Ra­
dy miejskiej. Już wówczas poruszany 
był nieustanne temat doprowadzenia 
do jakiegoś możliwego stanu tej uli­
cy. Socjaliści jednak odkładali tę 
rzecz i dopiero przed sarnemi wybora­
mi przystąpili do pracy, zabrukowy- 
wując ją, ale tylko w trzech czwar­
tych, poczem roboty zostały przer­
wane.

Ulica Dandowska jest ważną arter- 
ją, wiodącą do kopaiń i fabryk, prze­
chodzą nią codziennie setki dzieci do 
szkół i nie wolno jej bagatelizować.

Obecnie sytuacja jest o tyle groź­
ną, że ulica ta nie została wykończo­
na i poczyna się już w szybkiem tem­
pie psuć to, co zostało zrobione. Tak 
więc np. niema odpowiednich środków 
i w czasie roztopów wody spływają­
ce ze wzgórzy szorują środkiem jezd­
ni, wyrywając bruk. Przy dalszem 
pozbawianiu opieki tej ulicy łatwo 
może dojść do zupełnego jej zniszcze­
nia.

Jest i druga przyczyna, która po­
winna skłomć Magistrat do zaintere­
sowania się tą sprawą. Oto gmina Za­
górze rozpoczęła brukowanie odcinka 
ao niej należącego i doprowadziła już 
niemal do cmentarza, przerwała jed­
nak swe roboty, widząc, że magistrat 
sosnowiecki nie ma zamiaru kontynu­
owania prac. To też mieszkańcy tej 
dzielnicy mają żal do zarządu miasta 
z p. komisarzem na czele i do rady 
komisarycznej, że nie interesują się tą 
sprawą, główną swą troskę skierowy- 
wując na ściąganie podatków.

Najwyższy czas już wykończyć ul. 
Dańdowską nie czekając, aż ją... roz­
biorze woda.

M Żemła.

zwłaszcza, że nie stało się miic karygod­
nego ozy niewłaściwego i obecnie naje­
ży dołożyć starań, aby w Tow. jaikinaij- 
prędlzej wróciły noirimiailine stotanlki i roz­
poczęła się dawna chlubna dizóiaWniość.

W całej tej, bądź co bądź, przykrej 
.sprawie jedno jest pewine, mianowicie 
lafct, iż zarząd Tow. zrobił, dobre posu­
nięcie, angażując n.a sitiainowislko dyry­
genta prof. Ka/roila Guizikoiwskiego. Jest 
to czilwieik znamy ze swej pracy i duże­
go zaimdoiwainiia do śpiewu i muzyki. Zre­
sztą p. Guizilkoweiki znany jest b. clobrize 
w Tow. muizyozneim, gdzie z calem odda­
niem się pracował przez kiillkamiście łat 
i właśnie dzięki niemu Tow. stanęło na 
wysokim poziomie, zajmując przodujące 
miejsce wśród zespołów muizyczno-śpie-

waczyich. Osoba p. Gwzjilkoiwdkiicg>o daje 
pewność, że i obecnie, miiimo niieikoutzyst- 
uyc-h warunków, praca jego wyda dobre 
'wyn.lkii i Tow. wróci cło dawnego okresu 
świetności.

,Z tego więc względu wszelkie niepo­
ważne aresizitą wystąpienia oponentów 
ozy antagonistów nie mogą być inaczej 
tiralktówiame, jak tylko epoiwodowane 
względami naitory osobistej, a nie troską 
o dtobro instytucji. Wyraz temu dala u- 
chwala naidżwyiezajincgo zobmainiia, uzna­
jąca, iż postąpienie zarządu było właści­
we i wyrażająca mu wotum zaufania, a 
tem samem należy wważać, iż dalsze scy­
sje miałyby już charakter warcholenia, 
czego w żadinym narcie nie możinaby to­
lerować.Skrzywiona linja ulicy Targowej

Co się stanie z drugim jej końcem?
Jak to ogólnie wiadomo, według! 

planu regulacyjnego uiliea (Targowa 
w Sosnowcu miała nie kończyć się, 
czy też zaczynać od ulicy Małachow­
skiego, jak obecnie, lecz miała biec 
przez' hałdy do cerkwi. Plan był pięk­
ny 1 piękne się perspektywy otwie­
rały przed ulicą Targową. Aliści per­
spektywy te zasłoniła parupiętrowa 
kamienica p. Abramczyka. Obecnie 
na cierpliwym papierze przesunięto 
linję ulicy Targowej w ten sposób, że 
ma ona być przeprowadzona obok do­
mu p. Abramczyka przez plac Towa­
rzystwa Sosnowieckiego. Nie będzie to 
linja prosta i trudno jest potem mó­
wić o chodzeniu w tem mieście pnoste- 
mi drogami.

Ponieważ ulica Targowa ma pecha, 
więc uzasadniona jest obawa, aby i 
drugiego jej końca nie apotlkał los po­
dobny. Chodzi tu mianowicie o to, że 
ul. Targowa kończy się obecnie na 
szklarni i zamienia się w jakieś wąskie 
przejście. Według pierwotnego planu 
regulacyjnego ulica miała biec prosto 
przez szklarnię do ulicy Sienkiewicza.

Wobec tego, że, jak wiadomo, roz-

pairywany jest obecnie projekt prze­
robienia rudery po nieczynnej szklar­
ni na hale targowe, ciekawe jest jak 
to się da pogodzić z przeprowadzeniem 
ulicy Targowej w prostej linj: do ul. 
Sienkiewicza. Ponieważ mamy już 
smutne doświadczenie z drugim koń­
cem ul. Targowej, więc i w tym wy­
padku będą niewątpliwie próby do­
stosowania planu regulacyjnego do 
tej nowej okoliczności.

Potrzeby istnienia jeszcze jednych 
hal targowych w Sosnowcu nikt nie 
podaje w wątpliwość, ale jeżeli ze 
szklarni można zrobić hale, to z hali, 
można później jeszcze co innego, my- 
kwę, czy coś podobnego. W każdym 
razie szklarnia nie jest gmachem mo­
numentalnym i nikt tych budynków 
żałować nie będzie. Jeżeli są potrzebne 
hale targowe, to niechże powstaną we­
dług planu regulacyjnego, a nie z 
przeróbek starych ruder.

Prostolinijnością drugiego końca u- 
licy powinna się zainteresować rada 
przyboczna i przypilnować, aby nie 
chadzano krętem; drogami.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.

6
Piątek

KALENDARZYK.
Dziś Jana
Jutiro Domiceli
Wschód slofioa 3 m. 59.
Zachód „ 19 m. 7.

Kinoteatry w Zagłębiu
9 dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: On i jego siostra.
PAŁACE: W szponach czcrczwyczajki.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Cham.

DĄBROWA
ARS: Trade Horn.
WANDA: Legjon ulicy.

ZAWIERCIE.
STELLA: Marokko.
ARLEKIN: Mąż z przydziału.

X ZJAZD DYREKTORÓW SZKÓŁ O- 
KRĘGU KRAKOWSKIEGO. Dziś i juitno 
odbędzie 6>ię w Kralkowie doraźny zjazid 
dyrektorów wiszyisitklch s®kól średnich na 
oibeizairze kraików siki eg-o okręgu szkolne­
go. Zjazd obradować będizie w skrawach 
zwiajzainyoh z nową ustawą o ustroju 
szkolnictwa i ustali w pierwszym rzędzie 
hoiniec®ne postanowienia przejściowe na 
rok najbliższy.
X IMRE UNGAR, fenomenalny pianista 
węgierski, niiewiidiomy, laureat II mię­
dzynarodowego konkursu im. Fr. Chopi­
na, o grze którego prof. A. Michaiłów- 
skii powiedizdał: „Naprawdę gra i to tak, 
jaik się zapewne po raz drugi w życiu 
słyszeć nie bęclaie!...” wystąpi w Sosnow­
cu w sobotę 7 maja rb. o godzinie 8 w. 
w sali kina „Pałace”. Bilety w firmie 
WP. Czechowskiego. 5386

Teatr miejski
W SOSNOWCU.

W piątek dnia 6 b.m. o godz. 8.30 wiecz. 
- „LUDZIE W HOTELU41.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Piątek przedst. popoł. „Targ na dziewczę­
ta14.

Sobota po popoł dla szkól „Halka14 — 
wiecz. „Księżniczka czardasza”.

Zawierciański
CZY ZAWIERCKI.

W popoludinioiwcm wydaniu środowe- 
g-o „Kur jena WarszawsikiegO4’ w rubry­
ce „O poprawności języka” znakomity 
uczony prof. Kryński w odpowiedzi pa­
nu J. N. p»ze co następuje:

Ocl Zawiercia przymiotnik prawidło­
wy jest zaiwierclki, nie zawierciański; 
podobnie jak od Zabłocie — zabłociki 
(nie zabloolańeki); od Łęgoinice — łę- 
gonicki lip.
Jaik wiadomo, od czasu utworzenia'po­

wiatu w Zawicrrciu powstała urzędowa 
nazwa „zawierciański'’, co było zdumie­
wającą nowością dlla wszystkich, którzy 
się przyzwyczaili do przymiotnika „za- 
wiercki” i formę tę uważali za prawidło­
wą. Aby jednak nie wprowadzać amar- 
chjii w nazwie nowopowstałego powiatu, 
zgodziła się z przymiotonikiem „zawier­
ciański” nawet prasa miejscowa. Obecnie 
autorytatywne wyjaśnienie pirof. Kryń­
skiego powinnoby skłonić władze do zre- 
wrcIowania swego stanowiska ligwisityćiz- 
nego wobec nazwy powiatu w Zawierciu. 
Sprawa ta nie jesl najmniej ważna, sza­
cunek bowiem do ojczystego języka jest 
miarą kultury duchowej narodu.

X ZAMIANA ROWERÓW. Stefan Jan­
czyk. zamieszkały na DańdówCe (11 Li­
stopada 22), przyj echa wtazy onegdaj na 
nowym rowerze, do Sosnowca pozostawił 
go eh willowo w podwórzu jednego z do­
mów przy ud. Mościckiego. Po upływie 
k:»l«ku minut, Janczyk siadając na rower 
spostrzegł, że roweir dziwnie się zmienił. 
AŁanowiicie zamiast nowego roweru, war­
tości 300 zł. na podwórzu stał stary gru- 
chot, przedstawiający zaledwie wartość 
30 zł. Poszkodowany Janczyk użalili! siię 
w komisiarjacie policji.

X USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Leo­
kadia Mazur, zamieszkała w Sosnowc-u 
przy ul. Robotniczej 9 .napiła się onegdaj 
w celu samobójczym esencji octowej. 
Denatkę pnzewiiezóomo na kurację do 
szpitala na Pekinie. Przyczyna targnię­
cia się na życie nieznana.

X POBICIE. 27-letni Konstanty Kozioł 
/.e Strzemieszyc Małych wybrał się w ub. 
wtorek do Łośnia na odpust. Powracając 
do domu Kozioł został napadnięty przez 
kilku nieznanych osobników, którzy go 
dotkliwiie pobili. Kozła prze wieziono w 
stanie groźnym do sżprtaila.

X ZE STRYCHU domu nr. 1 p-nzy ul. Plilt 
sudsikiego w Będzinie skradziono Josko. 
wi Flajchakierowi bieliznę, wartości 
300 zl.

EGZAMINY
NA KURSACH DOKSZTAŁCAJĄCYCH

W 27 i 28 uib. m. i 2 bm. odbyły siię egiza 
miiiny pnzejśeiawe i końcowe na 'wiieozo- 
rowyeh kursach doksatałcającyicih pno- 
waidzoiuyicłi pnzerc Tow. kursów teclmic-z- 
nyc-h w Dąbrowie. Świadectwa ukończe­
nia otrzymało: na kurefe II'eliektT>otech- 
niiezinyim 27 ełucŁaczy, na kursie górni­
czym 20. Promocje z I kursu na.II obrób­
ki metali otrzymało 37 słuchaczy. W ro­
ku bieżącymi z powodu kiryźyisu była- u- 
ruchomioaia mmiejsaa ilość kursów,' miż 
w latach ubiegłych, jedin<alkże liczby po­
wyższe wskaizu-ją, że pomimo ciężkich 
warunków egzystencji znaczeiniie do- 
ksrctafceiiMia zawodowego jest .prizerc robot- 
iriików docemane, co należy podkreślić 
jako objaw bardzo dodatni. W nowym 
roku szkolnym fj. od 1 paźdlzicrmalka rb. 
loiw. kursów tec-hniiiozmych przewiduje 
prowadiziić następujące kursy: I i II kuits- 
obróbki metali, 1 kurs elektrołecłiiniiCBny 
i kurs górniczy.

X ŚW. FLORJAN, Wczoraj odiby'0 się 
walne zebranie Związku straży pożair- 
nyeh pow. Będzińskiego. Na żebranin 
tem uchwalono urządzić obchód św. Flo- 
rjiaina w Będzinie w nadchodzącą nie­
dzielę. W dniu tym odbędzie się zbiórka 
i inabioiżeńiitiwo w kośoiede parafial­
nym.
X „MIŁA CHRZEŚNICA”. W końcu 
ub. miesiąca przybyła do Mairji Maloto- 
wej, zamieszkałej w Będzinie przy ulicy 
Wąskiej 4 jej chrzestna córka Leokadja 
Kryinak, prdśśąc o pozwoilenile jej chwi­
lowo zamieisżlkać, ponieważ nie miała da­
chu naid głową. Malotowa nie odmówiła 
prośbiie, to też Krysiakówna zagospoda­
rowała się u niej, jak u siebie w domu. 
Po dzŁećiięoiodniowym pobycia, Krysiia- 
kówna uikradła swej chrzestnej matce 80 
zl. i uilotiiiiia się be-z śladu. Poszkodowa­
na zwróciła się ze skargą do policji.

X POGRZEB KOMUNISTY. Wczoraj po- 
poludinilu odbył się pogrzeb znanego ko­
munisty, niejakiego śliwy z koiłonji Zu­
zanna pod Zagórzom. Pogrzob ten komu­
niści cihioietlii wykorzystać d'la swych ce­
lów i urządzić demonstrację, to też ze- 
braili się w liczbie około 700 osób przed 
cmetnairzem. Na widok jednakże oddzia­
łu policji, przybyłego przed cmentarz, 
wszyscy rozeszli sie Sioolkoimie.

ZE SPOtTU.
TURNIEJ PIŁKARSKI CRACOVII.

We wtorek, w drugim dniu turnieju pił­
karskiego w Krakowie, zorganizowanego z 
racji jubileuszu Cracivi odbyły się dwa cie­
kawe spotkania, którym przyglądało sie 
około 10 tys. widzów. Spotkanie mistrza 
Austrji Vienny z mistrzem Polski Garbarnią 
zakończyło się zwycięstwem wiedeńczyków 
w stosunku 4:0 (1:0).

Sensacyjny wynik dało spotkanie Craco- 
via — Wisła, zakończone zwycięstwem Cra­
co vii w stosunku 3:0 (0:0).

Ź. K. S. „Sainson” —
W sobotę, dnia 7 maja b 
wody o mistrz,ostwo klasy 
mi klubami na boisku S.r. 
sinowcu, początek o godz. 
godiz. 14.

R. K. S. „Czarni44 
r. odbędą
f.S. ,'UnjijH

16, Drzęjfl
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KINO„ZAGŁĘBIE”
1249 DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY"

DZIŚ PREMJERA! Najwspanialsza komedja obecnego sezonu

„ON I JEGO SIOSTRA”
W rolach tytułowych: YLASTA BURJAN I ANNY ONDRA. —--------

NAD PROGRAM:
„PSY—SPORTOWCY”
i „TYGODNIK PARAMOUNTU”

NASTĘPNY PROGRAM:
„SZANGHAJ — EXPRES“

Marlena Dietrleh i łfiay Vong.

DŹWIĘKOWE KINO DZIŚ PREMJERA! Potężny dramat z życia Rosji Sowieckiej p. t.
PAI ATK” I HI flniWlIHflH MIWMIBM ISII”

W roil<a-cJi glównycth:
Kay Johnsohn i Neil Hamilton.

Jak żyje, czuje, myśli i kocha dzisiejsza Kj 
Rosja w okrutnem jarzmie Czeki.

CENY MIEJSC OD 50 GROSZY. |

Rseczy ciekawe.
AMONJAK.

Pacific - Express zatrzymał się po 
szalonym biegu na, malej stacyjce w 
Colorado. Na peronie zjawił się czło­
wiek obładowany flaszkami i zaczął 
głośno wykrzykiwać:

— Amoniak, najlepszy amonjak, 
po dolarze butelka!

Pasażerowie mrugali znacząco do 
siebie, domyślając się nowego tricku 
szmuglerów alkoholu.

Cały zapas flaszek rozcliwyfano w 
sika mgnieniu. Gdy pociąg ruszył z 
miejsca poczęło odikorkowywać butel­
ki. R ozczarowanie!. Jeden pasażer sze­
ptał drugiemu na ucho:

— Istotnie, to tylko amonjak!
ZREFORMOWANA WALKA 

BYKÓW.
Reforma, jaką wprowadzi! 1'ząd 

hiszpański w sposobie prowadzeni 
walik byków, ocaliła życic 18.000 koni 
w ciągu 1931 roku. Reforma polega 
na tem, że odtąd pikadorom wolno do­
siadać koni, których boki i brzuch 
zabezpieczone są materacykami od u- 
derzeń rogów byka. Na reformę na­
rzekają jednak handlarze starymi koń 
mi, którzy zbywali masowo niezdatne 
do użytku szkapy- aranżerom walk 
byków. Ci zostali się .na koszu ze 
swym czworonożnym 'towarem.
30.00 ZAPOMNIANYCH PARASOLI.

Według danych statystycznych poli­
cji paryskiej, publiczność stolicy 
Francji zguibiła lulb zapomniała w cią­
gu 1931 r. w gmachach publicznych, 
autobusach, tramwajach i w kolei po­
dziemnej 175.000 najrozmaitszych 
przedmiotów, z czego na same tylko 
parasole i parasolki przypada 50.000! 
Szczególna rzecz, że najmniej zgubio­
no lulb pozostawiono przedmiotów w 
wagonach kolei podziemnej, zapewne 
arabskiego słowa Kuara (słońce);

wskutek tego — jak dodają dzienniki 
paryskie — że wagony te są wiecznie 
przepełnione i najczęściej niema w 
nich gdzie usiąść.

WAGA NA KARATY.
Waga na karaty używana teraz wy­

łącznie dla djamentów i innych dro­
gich kamieni, dawniej służyła także 
do ważenia złota. Karat równa się 205 
miligramom. Wyraz ten pochodzi od 
nazwę tę nosi w Afryce drzewo, które 
wyda je kwiaty i owoce czerwone jak 
ogień. Suche jego nasiona z hształłu 
do bobu podobne, mają jednakową 
wagę i od niepamiętnych czasów uży­
wane były przez krajowców do wa­
żenia złota. Wagę tę zastosowano póź­
niej, w Indjach, do ważenia djamen­
tów.

KUPNO
i SPRZEDAŻ

PROGRAM RADJOWY
KATOWICE.

PIĄTEK 6 MAJA 1952 R.
11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma­

riackiej. — 12.10 Koncert z płyt graimóf omo­
wych. — 15.20 Komunikat meteorologic-ziiy.
— 15.05 Komunikat gospodarczy. — 15.15 
Różne bajeczki opowie dzieciom Ciocia He­
la. — 15.25 Odczyt z cyklu dila matur#, szk. 
śr. (Dział Historja) „Zjednoczenie Niemiec14 
wygł. prof. Janusz Iwaszkiewicz, — 15.50 
Odczyt z cyklu dla matuir#. szk. śr. (Dział 
„Polska współczesna44) „Odirodiżenie państwo 
wości polskiej44 — dr. W. Lipiński. — 16.10 
Koncert z płyt gramofonowych. — 16.55 Lek­
cja języka angielskiego — Linguaphone. — 
17.10 „Ż dziejów logiki44 wygi, rektor Uniiw. 
warsz. prof. dr. Lu kasie wic#. — 17.55 Kon­
cert z udziałem prof. Edmunda Giżejewsikie- 
go (skrzypce), przy fortepianie p. Anda 
Kitschmann. Program': 1) Milhaud — Sona­
ta, 2) Suk — Appaissionaita. 5) Nowacek — 
Peąpetuum mobile. — 17.10 Transmisja kon­
certu muzyki lekkiej. — 18.50 Rozmaitości.
— 19.05 Odcinek powieściowy. — 19.20 Ste­
fan GątarsKi: „Z Poilesia44. — 19.40 Komu­
nikaty sportowe; — 20.00 Pogadanka muzycz 
na. — 20.15 Koncert symfoniczny z Filhar- 
nuomiji warszawskiej. — 22.45 Komunikat me­
teorologiczny. — 25.00 Skrzynka pocztowa 
w języku francuskim.

ARIEL 550 CC 
z przy czapką dwumiej 
scową — nowy sprze­
dam. Golonóg, stacja 
Janas#. 5571

WYSPRZEDAŻ 
POWOZÓW 

mało używanych i no­
wych. ora# różnej u- 
przęży. Sosnowiec, ul. 
Sienkiewicza 1 a.

5285

TENISOWE RAKIETY
nowe naciągi, piSki, 
pantofle or?.a wszeŚ 
kie prsybory spor­
towe, poleca p© nis­
kich cenach. „Stn- 
djon" Składnica 
Sportowa. Sosno­
wiec, Kościelna 6.

3312

LOKALE
:■ LOKALE: 

krąwięciki, szewcM, 
fryajersiki, duży den­
tysty ozny również na 
inny cel wynajmę.— 
Mała Dąbrówka, ŚL. 
Piiłsudskiiego 2. 5505

i|e i|i ep ip
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OSTATNIA OKAZJA!
Pozostałe egzemplarze

Encyklopedii życia codziennego

ALMANACH
HMKURJERA ZACHODNIEGO 

można nabyć po zupełnie zniżonej cenie 

egzemplarz zwykły 1.00 zł.
oprawiony w płótno 1.50 „»

3308

ROŻNE
. TRUSKAWIEC

Ziemiański pensjonat 
„Krzysia44 Położony 
centrum. Ceny mini­
malne. 5165

WISŁA
Śląsk Cieszyński pen­
sjonat „Zofjówka44 po­
leca pokoje z utrzy­
maniem.. 5521

Reklama
jest dźwignią 

handlu.

•M”l' 'I*© ® e e

TYLKO W ORKIESTRZE.
Przyjęcie u. p. radcy. Rozmowa toczy się 

o w.-.półczesmej muzyce. Pan radca opowia­
da. że jest członkiem orkiestry amatorskiej

Ktoś pyta: — A na jaikim grywa pan in­
strumencie?

Pan radca (z dumą): — Pierwsze akr syp 
ęe!

Pani radczyini (z jeszcze większą durną): 
— A Je tyiko w orkiestrze!

KOBIECE LATA.
— Za tydzień kończę 29 lat!
— Ach to tyle co i ja!
— Tak, tylko że ja kończę je po raz pier­

wszy.
POŻERACZ KILOMETRÓW.

Siedzieli razem przy kierownicy samocho­
du. Ona była smutna.

— Nie kochasz mnie już, Fred?
— Dlaczego się pytasz o to?
Spojrzała na tablicę szybkomierza:
— Dawniej, gdy siedziałam przy 'tobie, 

jechałeś z szybkością najwyżej trzydziestu 
kilometrów na godzinę. A teraz, od kilku 
dni, pędzisz z szybkością stu na godzinę.

JOSEPH GOLLOMB. Przedruk wzbroniony,unranii
(THE SUBTLE TRAIL).

Przekład autoryzowany z angielskiego.
86 -----

Tu otworzył drzwi, wychodzące na korytarz 
i Gaił zobaczyła coś, co wyrwało jej z gardła nie- 
airtykułoiwany okrzyk przerażenia i zdiumienia. 
Straszne, żrące światło lamp rtęciowych, padało 
na stół operacyjny, na którym leżał niieprzytomny 
Jones, przykryty prześcieradłem, z ogoloną czasz­
ką, z oczami niewiiidoipznemi w czarnych oczodo­
łach. Koło stołu stał sam Galt, również w blasku 
upiornego światła, chudy, z twarzą ożywioną cinłu- 
Zijastycanem oczekiwaniem.

— Ito. zostań w korytarzu — rizeikł. — Parni 
niech w-ejdzię. ’

Sama niie wiedziała, jak weszła do pokoju 
i pochyliła się nad twarzą z zainhniiętemi, zapad- 
niiętemii oczami. Cały dzień szukała Gałta, a teraiz, 
kiedy się z -nim zeszła, obrzuciła go tylko- prizelot- 
nem spojrzeniem, gdyż cała jej uwaga ześirodlko- 
wała się na nieruchomymi Jonesie. Czy -oin umarł? 
Czy Galt go zabił?.

Galt postawił na stole jakiś prosty aparat 
elektryczny, od którego szły druty do drugiego 
bardzo skomplikowanego mechanizmu, ustaiwiomę- 
go pod ścianą i, przyłożywszy dwa kontakty do 
karku pacjenta, puścił prąd.

W pozornym trupie objawiło się życie. Pierś 

podniosła się dostrzegalnym oddechem i otworzy­
ły się z wysiłkiem powieki. Zupełnie jaikby były 
naipół sparaliżowaine, a wszak ruch powiek jest mo­
że najszybszym micliem na łudizkiem ciele.

Powoli oczy stały się przytomne i ich leniwe 
spojrzenie przeniosło się z Gai! na Galla. Intesy- 
wność wzroku tego ostatniego obudziła w nich py­
tanie. Ale myśl zrodziła siię z takim samym trudem, 
jak świadomość. Ga.il doznała niesamowitego uczu­
cia, że czyta ją wyraz po wyrazie. Usta Jonesa nie 
mogły nadążyć myśli. Wk-ońcu zaczęło się jąkanie.

— Sadlko ’— długa pauza — czy — czy —?
— Nie było operacji! — rzeki głośno Galt.
Zdrętwiała świadomość Jonesa nie odirazu 

pmzyswoiila sobie znaczenie tych słów. Gaił zoba­
czyła, że w bladych oazach zafalował cień emocji.

— Dla-cze-go — nie — by-ło?
— Bo operacja jest niemożliwa — odpowie­

dział z naciskiem Galt.
Stosunek tych dwóch ludizi uległ odwróceniu. 

Poprzednio Jones pastwił się nad Galteari. Teraz 
chciwe spojrzenie Gałta, utkwione w Jonesie, prze­
jęło Gaił dreszczem trwogi, takim samym, jakiego 
doświadczyła w galeirji obrazów.

Wydało jej się, że widzi wolno przesuwający 
się film procesów uczuciowych i umysłowych czło­
wieka, leżącego na stole. Lecz powolność ta nic 
muisiiała być skutkiem słabości fizycznych, lecz ja­
kiejś zmiany chemicznej w nerwach, muskulach, 
czuciu i reakcjach myślowych i emocjonalnych.

i— Powiedziałeś, — że Sadlko — może....
— Skłamałem.
Nastała dłuższa przerwa — gotowanie się do 

większego wysiłku.

—Człowiek — na — fotograf jacli — najprzód 
— taki — jak -— ja — potem — muskularny — 
wspaniały— ?

— Omyliłeś się oo do porządku tych zdjęć — 
odparł Gaił, zmieniając powoli pozycję, żeby móc 
lepiej obserwować twarz Jonesa." Kiedy go pozna­
łem, był ratunkowym i miał szczególny rekord. Na 
siedem osób, które usiłował wyratować z wody, 
cztery utonęły w jego ramionach. Tak mnie to za­
intrygowało, że wypłynąłem daleko na lnoiize i za­
cząłem wzywać pomocy. On pośpieszył cło mnie 
i udając, że c-hce mnie wyciągnąć z wody, chai-ał 
mnie utopić. Miał matuję morderczą i dlatego wy­
brał sobie takie zajęcie. Później złapałem go pod­
stępnie ii Saidfco wyciął mu pnzysadlkę. Chcialem 
zbadać, jakie zmiany zajdą jednocześnie z utratą 
ciała.

Gaił nie pojęła pełnego znaczenia tych s'ów 
i wydało jej się początkowo, że Jones tak samo. 
Nagle z głębin najbardziej żywiołowej trwogi te­
go ostatniego wytrwał się głuchy, przeciągły krzyk:

— Coiście — mi — zno-biłi?
|— Zastozyhnąlem ci ,,Kn“ to jest środek opó­

źniający reakcję systemu nerwowego.
Gaił zadrżała na zupełną bezoisobność tonu, 

jakim Galt odpowiedział na krzyk z dina duszy. 
Jones patrzył na niiego wzrokiem człowieka, który 
pyta, oo go czeka; śmierć, czy życie.

— Jak — to — d-łu-go potrwa—?
Galt patrzył na niiego, jak nia przeciwnika 

w sporze.

D. c. n.

Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie wzgkidnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr„ w tekście 45 gr„ za tekstem 20 gr 
Og*kjszenia  drobne do 20 wyrazdw 10 — 3U gt, za każdy wyraz> powyżej 20 wyrazów 20 — fee groszy za każdy wyraz od porzłjlkń. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za wyraz, najmniej 50 groszy. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielnym i świątecznym 
25 proc, drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm. za tekstem 55 mm. 

■ Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego14 niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
„Kurjer Zachodni*  zaskarżalne są w Sosnowcu. 

25 Proc' drożej Ogłoszenia fantazyjne 50 proe. di___  . . . . ,........ ......... ....................... ....... ..........  .....
za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nic odpowiada. Za niedostarczenie pisma z przyczyn, od 

k imi-iriw—imMimirrniirii wmi BlirtlWUilinr Wydawnictwa JKurjera Zachodniego" niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje finansowe Wydawnictwa 
„Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu,
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FILJE: Będzin, Małachowskiego 7. TeL 7-90. — Grodziec, Będzińska.
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